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UPAŁY

Hundstage / Dog Days

reżyseria: Ulrich Seidl; scenariusz: Ulrich Seidl, Veronika Franz; zdjęcia: Wolfgang Thaler; scenografia: Andreas Donhauser, Renate Martin; występują: Maria Hofstätter, Alfred Mrva, Erich Finsches, Gerti Lehner
Austria 2002; 121 minut
◄ MFF Wenecja 2001 – nagroda specjalna jury ►
◄ Fantasporto Rzym 2002 – nagroda specjalna jury ►
◄ MFF Bergen 2002 – nagroda jury ►
Upały to sześć przeplatających się opowieści rozgrywających się na przedmieściach Wiednia. Poznajemy autostopowicza, sprzedawcę ubezpieczeń, rozwiedzioną parę, nauczycielkę, jej kochanka, młodą dziewczynę i jej zazdrosnego chłopaka. Wszyscy mają poczucie utraconej miłości, pragną jej, ale nie mogą pokonać własnej niemocy. Nie znajdując nigdzie schronienia przed lejącym się żarem z nieba, ludzie stają się coraz bardziej napięci i skłonni do wybuchu. Atmosfera nabrzmiewa ledwo powstrzymywaną agresją. 

Ulrich Seidl, reżyser wielokrotnie nagradzanych filmów dokumentalnych nadal uprawia charakterystyczny dla siebie styl narracji. Tym razem po raz pierwszy w filmie fabularnym. 

Upały to zdumiewający debiut fabularny jednego z najbardziej interesujących twórców filmów dokumentalnych, Ulricha Seidla (…). W deprymującej atmosferze bohaterowie – grani przez zawodowych aktorów i debiutujących przed kamerą amatorów – zachowują się coraz bardziej dziwacznie. Rok temu Upały otrzymały w Wenecji nagrodę jury, choć film wzbudzał wiele kontrowersji. Łatwo to zrozumieć, gdyż może się on niektórym 


widzom wydać rodzajem konkursu na najbardziej odrażające zachowanie. Czy zwycięża 
w nim młody zazdrosny człowiek zadręczający swoją przyjaciółkę? Gbur namawiający swojego kumpla do gwałtu na kochance turysty? Podobnie, jak w swoich dokumentach, opowiadających o prawdziwych ludziach, również w Upałach Seidl bada prywatną sferę życia bohaterów i ukazuje ich niezdolność do nawiązania więzi z innym człowiekiem. Surowe, niekiedy zatykające dech w piersiach, piękno plastyczne filmu ostro kontrastuje z bezlitosnym, niezamaskowanym obrazem najgorszych ludzkich cech (…). Upały emanują intensywnością i nawet najtrudniejsze, najbardziej bezlitosne sceny nie są pozbawione wdzięku i humoru. Choć film od początku był zamierzony jako fikcja, to ma wiele wspólnego z dokumentami Seidla (…). Gromadząc obsadę Seidl nie zwracał uwagi, czy ktoś jest profesjonalnym aktorem czy amatorem. Ważne było jedynie to, czy wykonawcy potrafią być jak najbardziej autentyczni (…). Podobnie jak w najlepszych obrazach Kubricka, kamera uwydatnia sterylność pokazywanych miejsc – drogi między domami, baseny, supermarkety to widoki dobrze wszystkim znane, ale rzadko przedstawiane w tak osobliwy sposób (…). Seidl nie ustaje więc w zacieraniu granic między publiczną a prywatną przestrzenią, kinem a „prawdziwym życiem”. Pokazuje, jak płynna jest granica między wysoką kulturą a przerażającymi, silniejszymi od niej odruchami. 

Jason Anderson, „Eye Weekly” 12.04.2002

Nie potrafię pracować z aktorami, którzy po prostu grają. Szukam zawsze takich wykonawców, którzy są gotowi wnieść do roli swoje własne życie. Pracuję tylko z tymi, których osobiście lubię i z którymi potrafię nawiązać bliższą więź. Jako reżyser uważam za swój obowiązek tworzenie odpowiedniej atmosfery do pracy, która pozwala aktorom pokazać prawdziwą twarz i wnieść na plan trochę własnej „prywatności” (…). Oczywiście czasem trzeba ich trochę zmuszać do różnych rzeczy. Kiedy kręci się sceny, w których chodzi między innymi o pokazanie skutków nadmiernego spożycia alkoholu, wtedy aktorzy nie mogą sobie poradzić na trzeźwo. Nie można nakręcić filmu, którego akcja dzieje się w nieznośnie upalnym miejscu, jeśli aktorzy nie wylewają z siebie litrów potu (…). Nie odróżniam aktorów i nieaktorów. Moim najważniejszym celem jest przedstawienie autentycznego portretu pewnego środowiska społecznego. Kręcąc wcześniejsze filmy miałem znakomite doświadczenia z nieaktorami. Przy okazji Upałów chciałem wykorzystać te doświadczenia w całkiem fikcyjnej historii. Naszym celem było zrobienie takiego filmu, w którym aktorzy nie odróżnialiby się od amatorów. Mam wrażenie, że nam się powiodło (…). Osobiście nie uważam, że oglądanie moich filmów sprawia przykrość. Istotne pytanie brzmi, co jest takiego w tych filmach, że trudno na nie patrzeć. Oczywiście zdaję sobie sprawę, że tego rodzaju obrazy są przyjmowane 
z oporem, bo dziś ludzie spragnieni są przede wszystkim rozrywki. Dla mnie kino ma większą wartość. To jest część życia. Kino kształtuje życie, a życie wpływa na kino. Mnie nigdy nie chodzi o to, by zniewolić widza własną wizją świata, ale o to, jak dalece mogę wykorzystać rzeczywistość, by opowiedzieć mu swoją historię. Poza tym moje filmy są chwilami bardzo zabawne (…). Miejsce jest tak samo ważne jak aktorzy. Lubię znajdować inspirację w rzeczywistych wydarzeniach. One zresztą często wpływają na film. 
Na przykład końcowa scena Upalnych dni z rozwiedzionym małżeństwem na deszczu powstała dlatego, że jakiś czas temu widziałem podobną parę przed moim domem. Wtedy nawet nie zwróciłem na nich specjalnej uwagi. Jednak w czasie zdjęć przyszedł mi do głowy pomysł, by to wykorzystać. W scenariuszu koniec tej historii wyglądał zupełnie inaczej.

 Ulrich Seidl
Ulrich Seidl – (ur. w 1952 r. w Wiedniu). Scenarzysta, reżyser, ceniony dokumentalista (Tierische Liebe, Models). Za film Mit Verlust ist zu rechnen zdobył specjalną nagrodę jury na MF Filmów Dokumentalnych w Amsterdamie w 1993 r. Upały to jego pierwszy film długometrażowy.
W KINACH OD 10 STYCZNIA 2003
